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M o u a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
Sprawy krajoive.

(L it . „k oresp . a u slr ."  o cesarskiem  rozp orząd zen iu  w zględ em  druku.)
W i e d e ń ,  10. lipca. Dziennik ustaw państwa i urzędowa Ga

zeta WiedSńftka zawierają dziś cesarskie rozporządzenie względem 
druku, o którem wspomnieliśmy wczoraj w krótkich zarysach. W a 
żnością przedmiotu widzimy się spowodowanymi zwrócić  nań raz je 
s z c z e  uwagę i wyświecić niektóre najważniejsze punkta.

Taka wolność druku , jaka naprzykład istnieje w A ng lii , jest 
według naszego zdania tylko wtedy możliwą, jeżeli w kraju stosunki 
są stałe i uporządkowane. Tam zaś, gdzie jakkolwiek tylko ze stro
ny mniejszych frakcyi, ale tern głośniej i gwałtowniej objawiają się 
wątpliwości i życzenia wymierzone przeciw istnieniu i całości pań
stwa, niemożna dozwolić, aby je  za pomocą skrzętnćj prasy daleko 
roznoszono po kraju.

Najwyźszem prawem, najwyższym obowiązkiem każdego pań
stwa jest utrzymanie własne. Kto lej prawdy nie zapoznaje — a tyl
ko sofistyka mogłaby zdaniem naszem poważyć się ją zaprzeczyć —  
musi także przyznać, że ta prawda zarówno zastosowaną i zachowaną 
być powinna co  do prasy jak i w ogóle i we wszystkich pojedyn
czych stosunkach.

Jeżeli jest państwo w Europie, którego byt widocznie był za
grożony rewolucyjnemi wypadkami najnowszych czasów, i do obecnej 
chwili jeszcze nieustannych doznaje napaści ze strony proskrybowa- 
nych wyrzutków wszelkich krajów i narodowości: tedy tern pań
stwem jest Austrya. Państwo nasze doznało nieszczęścia, ale też 
oraz odniosło sławę i zaszczyt, iż jest solą w oku partyom rewolu
cyjnym W całej Europie, ponieważ czują aż nadto, żc Austrya jest 
niezachwianą opoką na burzącem sie morzu, niezdobytą twierdzą za
chowawczych zasad i kamieniem węgielnym w spójni państw euro
pejskich, której bez wojny i powszechnej rcwolucyi niepodobna roz
wiązać.

Wewnętrzne stosunki Austryi uważane okiem bezstronnem 
przedstawiają zewszechmiar właściwy stan przejścia. To ściśle i ja 
sno oznaczające słowo wyrzeczone zostało w projekcie wysokiej ra
dy ministeryalnćj , poprzedzającym rzeczone rozporządzenia. Słowo 
to nadaje pewny wyraz daleko rozgałęzionym i uzasadnionym opi
niom i skreśla trafnie obecną syluacyę. Rewolucya, którąśmy prze
byli, a której skutki ciągle czuć sic dają w życ iu  politycznem i Spo- 
łeczncni, była zbyt wielką, zbyt silną i głęboko sięgającą, abyśmy 
już teraz sądzić mogli, iż jesteśmy u celu. Przyszłość i ostateczne 
ukształtowanie Austryi zawisło głównie od tego , aby idea jedności, 
idea nierozdzielnej organicznej spójni wszystkich części, przejęła ży
wo umysły i silnie utkwiła w opinii wszystkich jć j  ludów. Któryż 
patryota może pragnąć wolności niosącej korzyść tylko zaprzysię
głym wrogom państwa? Któżby w końcu tak był bezrozumnym i za
pamiętałym , iżby sam przeciwnika zaopatrywał w broń zabójczą? 
Żadne państwo w świecie nie jest obowiązane cierpieć stronnictw, 
które się z niem nie zgadzają przynajmniój w pewnych najwyższych 
celach i zasadach. Dla obrony tysiącznych praw i interesów zawi
słych od jego egzystencji, jest owszem zobowiązane, absolutnie re
wolucyjnym partyom oująć wszelkie środki agitacyi, wychodząc z 
zasady: „re i pub lic a e salus lex  suprema estto.u

To stanowisko zajął oczywiście prawodawca, wydając rozpo
rządzenia względem tymczasowego uregulowania prasy.

Z  radością widzimy w te'm rozporządzeniu środek , za pomocą 
którego wyjść mamy ze stanu oblężenia .panującego jeszcze w nie
których częściach monarchyi. Jednostajność systemu rządowego i ad
ministracyjnego jest najnaglejszą potrzebą państwa, który dąży do 
centralizacji i jedności. Nakoni.ec pominąwszy, że usunięte zostaną 
zupełnie dawniejsze, tamujące urządzenia w sprawach prasy , zaspa
kaja niemało ta okoliczność, żc decyzya zawisła od najwyższych or
ganów, od ministerstwa spraw' wewnętrznych a nawet w pewnych 
przypadkach od samćj rady ministeryalnej; te bowiem organa przez 
swoje wysokie stanowisko i głęboką świadomość zewszechiniar gą W 
stanie wydać wyrok sprawiedliwy, trafny i bezstronny. Są pewne 
powołania i sfery życia mniej przystępne namiętnościom i przesądom 
już przez naturalne swoje usposobienie.

Projekt ministeryalny oznacza ściśle granicę zabezpieczającą 
w y ra ź ni e  wolny ruch prasy i jej piękne powołanie na polu krytyki, 
objaśniania i poruszania kwestyi publicznych.

Krytyka pożyteczna , prawa, starannie rozbierająca,—  powinna 
być hasłem prasy. Pożytek systematycznych opozycyi wydawał nam 
się we wszystkich stosunkach i każd“go czasu bardzo problematy
cznym. Rzetelna krytyka zgadza się w najwyższych zasadach zawsze 
z rządami i działa przez swój rozbiór często bardzo pożytecznie .—  
Niemożna to samo powiedzieć na pochwalę opozycyi systematycznej, 
a nanmiej wtedy, jeżeli jak. u nas, zmierza do radykalnych rewolu- 
cyi, do nowych podziałów terytoralnych, do celów anarchycznyeh i 
separatystycznych. Ale spodziewamy sic z pewnością, żc te nieprzy
jazne usiłowania nakoniec ustaną. Spodziewamy s i ę , że austryacka 
idea państwa odniesie zwycięztwo nad niglistemi utopiami przeciwni
ków. Pod ochroną instytucyifobejmujących zarówno cala inonarcbyę, 
dojrzeje myśl zespolenia ku wielkiej powszechnej potrzebie! Wtedy 
przeminie epoka przejścia , wtedy zbierzemy obfity plon zwycięzko 
przebytych walk i mozolnego pasowania się i dążenia w każdym za
wodzie rozwoju naszych stosunków publicznych!

(„Lloyd11 o żegludze francuskiej na m orzu Sródzieinnćm.)
W i e d e ń ,  8. lipca. Praktyka niemal piętnastoletnia przywio

dła Erancyę do tego , że dla błędnego systemu zniknie jej (lota na 
lowantyńskich, niegdyś przez nią par earee/fence uczęszczanych w o 
dach. Podczas gdy żegluga Lloydy auslryackićj i angielsko -  w scho
dniego towarzystwa na Sródziemnem morzu najświetniejsze wydaje 
rezultaty i coraz więcej się wzmaga, służba pocztowych statków Fran- 
cyi, otworzona w równym czasie, ale w nierównie pomyślniejszych 
stosunkach, sprawiła państwu nielylko istotną szkodę na więcej niż 
37 milionów, lecz znajduje się obecnie w takim upadku, że temu 
tylko ogromnym kosztem zopobiedz można. Smutny ten rezultat do
wodzi tein bardziej, że takie przemysłowe i handlowe przedsiębier- 
stwa, których rozwój zawisł od zarządu osób przytem interesowa
nych, tylko od państwa protegowane , me zaś pod własnym *aea;.- 
dem trzymane być powinny. Francya organizowała tę żeglugę w roku
1837 dziesięcią pocztowcmi statkami o sile 160 koni, które w owej
epoce były w swoim rodzaju doskonałe i tak uzbrojone, że się po 
nich najpomyślniejszych skutków spodziewać było można.

Przez porównanie, a może przez objawioną tenii czasy dążność 
Genuy, by wejść znowu na tych morzach w konkureneyę, przestra
szył się nareszcie koinercyalny świat Marsylii —  i zawiązał towa
rzystwo, które przedłożyło rządowi następujący plan do polepszenia 
tych stosunków: towarzystwo bierze te pocztowe statki na 20 lat 
w dzierżawę za roczną subwencyę 2 ,725,000 franków , według któ
rej na jedną morską milę przypada 25 fr. 90 ccu łym ów , gdyż obo
wiązuje się ujechać rocznie 105,000 mil morskich, przezco się w te
raźniejszych rocznych wydatkach 2 miliony oszczędzi; bo rząd płaci 
teraz za każdą milę morską 39 fr. 55 centymów. Przytem obowią
zuje sie towarzystwo w pierwszych trzech latach swego istnienia, 
nad roczną subwencyę obrócić swój własny kapitał 12 milionów na 
korzyść tej żeglugi. Nie spodziewamy się, aby narodowo zgromadze
nie oświadczyło się przeciw temu przez komisyę zaproponowanemu 
projektowi mieszkańców Marsylii, lubo już niektórzy mówcy bardzo 
mocno nań powstawali.

(D ep esza  telegraficzna .)

M w d y o l a i l ,  10. lipca. Koinisya z Wenocyi zaprosiła feldmar
szałka Radetzkicgo, aby był obecny przy otworzeniu wolnego portu.

Anglia.
(Sprawy Izby niższej. — Rezultat konskrypcyi w Irlandyi. — Rozruchy w domu

roboczym w Ralhkealc.)
L o n d y n ,  5. lipca. Wniesiony w izbie niższej przez p.  Bell 

aptekarski bil, zobowiązuje wszystkich aptekarzów do składania na 
przyszłość egzaminu. Wnioskodawca robi uwagę, że chemicy i han
dlujący korzennemi materyałami przybierają stopniowo charakter apte
karzy i lekarzy, nicpoddając sie jednak żadnemu egzaminowi. Angiel
scy aptekarze nie posiadają tyle nauki jak zagraniczni. Dla /.nagle
nia ich do należytego wydoskonalenia się nie można pozostawić do 
własnej ich woli, czy chcą się poddać egzaminowi lub nie, przeci
wnie trzeba ich do tego wyraźnie zobowiązać. Bil ten wszakże nie 
powinien mieścić w- sobie błędów bilu aptekarskiego, który egzami
nowi nadaje charakter równie aptekarski jak i lekarski. Humc prze- 
ciwił się bilowi, bowiem według jego zdania dąży tylko do utworze
nia czwartej lekarskiej korporacyi —  kompanii aptekarskiej, i do u- 
poważnienia tych chemików do praktyki aptekarskiej. Sir G. Grcy, 
minister spraw wewnętrznych oświadczył, iż przedmiot ten jest sam
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przez się trudny i zawikłany, i tylko wspólnie z powszechnemi prze
pisami lekarskienii niożnaby go wziąć pod rozwago. Na drugie od
czytanie bilu tego przyzwoliłby wtenczas jedynie, gdyby p. Bell o -  
świadczył, że propozycyę te uczyni! tylko „pro  forma", a izba nie 
zajmowała się już tym bilem na tegorocznej sesyi. Po przyjęciu tego 
zastrzeżenia nastąpiło drugie odczytanie bilu. Dalej proponował p. 
Hume upraszać królowe o wydanie polecenia przystawy z Aleksandryi 
do Anglii darowanego przez Mechmet Alego angielskiemu narodowi 
obelisku, cofnął jednak wniosek swój na uwagę kanclerza skarbu, 
ze pomicniony obelisk niewart kosztów transportu.

—  Właśnie ogłoszono rezultat konskrypcyi w Irlandyi. Okazuje 
sie znaczne zmniejszenie się ludności. Zaraźliwe choroby i wychodź- 
two zmniejszyły ludność irlandzką od czasu ostatniej konskrypcyi w 
roku 1841 o l ' / 2 miliona, mianowicie z 8 na 6 ’ , g milionów, zaczem 
w przeciągu 10 lat o 2 0 °/0.

—  W domu roboczym w Rathkeale (hrabstwie Limerick) wszczę
ły  się rozruchy ze strony tamtejszych ubogich, którzy wzgardzili 
daną im strawą. Kobiety i młodzież zabarykadowawszy się, ciskali 
kamieniami na przywołany oddział straży policyjnej, i w końcu mu
siano wezwać pomocy wojska liniowego. Według doniesienia dzien
nika z L im erick , głód przymusił tych nieszczęśliwy ch do takiej roz
paczy. (P .  %■)

(W ia d o m o śc i p o toczn e  z L ondynu.)

L o n d y n , 7. lipca. Lord Palmerston dał onegdaj sutą ucztę 
na cześć nowego francuskiego posła przy angielskim dw orze , hrabi 
W alew skiego, na którą także inni znakomici mężowie Fraucyi, a z 
tych minister handlu Buffet i pan Duvergier de Hauranne , następnie 
angielski poseł przy republice francuskiej, margrabia Normanby, po
seł Sardyuski i t. d. zaproszeni byli- W  wieczór było Soire u lady 
Palmerston , przybył na nie także książę Walencyi (marszałek Nar- 
waez), który dzisiaj Londyn opuszcza i znowu się do Paryża udaje.
0  dyplomatycznym zawodzie hrabi Walewskiego zawierają londyńskie 
dzienniki następujące szczegóły : Zawód ten zaczął się w roku 1840, 
gdy Thiers byl ministrem spraw zagranicznych i prezydentem rady 
gabinetowej. Walewski posłany był od niego z ważną misyą do Ba
szy Egiptu. Od Guizota, który po Thiersie nastąpił, otrzymał mi- 
syę do La Plata, gdzie często miewał konfereneye a angielskim po
słem lordem Howden. W  krótkim czasie po obraniu Ludwika Napo
leona prezydentem republiki francuskiej mianowany był Hrabia W a
lewski posłem przy Wielkim księciu Toskańskim, a w roku 1850 re
prezentował Francyę przy dworze króla Neapolitańskiego, gdzie dnia 
9, czerwca był zawierzytelniony. Niedawno otrzymał polecenie uda
nia się w charakterze ambasadora do Madrytu; gdy jednak przybył po 
instrukeye do Paryża, dano mu poselstwo przy dworze londyńskim. 
W y b ór  jego na tę posadę chwalą dzienniki whigowskie.

K s ią ż e  i k s ię ż n a  S o in e r s e t  d a li na c z e ś ć  je n e r a ła  N a r v a e z  w ie lk i  
b a n k i e t ,  na k t ó r y  t a k ż e  h y s z p a u s k i  i n e a p o l i t a ń s k i  p o s e ł  b y ł  z a p r o 
s z o n y .

W  piątek, to jest w rocznicę ogłoszonej niepodległości Stanów 
zjednoczonych Ameryki północnej, wyprawił bogaty amerykański ban
kier, pan Seabody, dla posła amerykańskiego świetny festyn. Dotych
czas nigdy nieobchodzili Amerykanie w Londynie publicznie tej ro
cznicy. Zresztą wielu najznakomitszych mężów Anglii zaproszony cli 
przybyło na ten festyn do pana Seabody, między innymi książę Wel
lington, lord major Londynu, minister spraw wewnętrznych, Sir Ge- 
orge Grey, panowie Cobden i Hume tudzież inni członkowie parla
mentu. Oprócz tych byli także zaproszeni znakomici literaci i nie
którzy z emigrantów węgierskich. Sala balowa i jadalna były ozdo
bione angielską i amerykańską barwą, następnie popiersiami królowej, 
Wellingtona, Washyngtona i Franklina; po koncercie nastąpił taniec, 
który trwał aż do rana.

—  Główną przyczyną zmniejszenia się ludności w Irlandyi w 
ostatnich dziesięciu latach, jest według gazety Times, nie tyle głód
1 cholera, chociaż niemi ten nieszczęśliwy kraj jest często bardzo 
nawiedzony, ile raczej wychodźtwo. W  ostatnich dziesięciu latach 
wywędrowało z połączonego królestwa nie mniej jak 1,600,000 osób, 
między temi większa część z Irlandyi, co tern większy wywarło wpływ 
na liczbę ludności, że emigranci irlandzcy po większej części nie są 
starcy lub dzieci, lecz są to osoby w najpiękniejszym kwiecie wieku, 
a przeto liczba porodów znacznie się zmniejszyć musiała. (P . '^ .)

—  Właściciele papierów hyszpańskich odbyli we środę zgro
madzenie, dla naradzenia się jak mają sobie postąpić w obec pro- 
pozycyi hyszpańskieg© gabinetu. W szyscy  obecni wyrazili swoje nie- 
ukontentowanie w tym względzie, wyjąwszy pana Lionel Rothschild, 
który radził przyjąć propozycye hyszpaóskiego rządu, gdyżby to było 
bardzo korzystnie dla niego, gdyby jego  propozycye odrzucono, bo 
wtedy nieby niezapłacił. W  końcu uchwalono całą te sprawę po- 
ruczyć komitetowi, który nadal bronić ma interesów wierzycieli hy
szpańskich.

(D ep esz a  te legra ficzn a .)

L o n d y n ,  wtorek, 8. lipca, 5 godzina 30 ininut popołudniu. 
W  izbie wyższćj było pierwsze odczytanie bilu o tytułach. —  Wia
domości z teatru wojny na Przylądku nie donoszą nic nowego.

Francya.
(P os ied zen ie  izb y  p ra w od a w cze j z d. 8. lip ca .)

I * a r y i ,  8. lipca. Oczekiwanie sprawozdania p. Tof/ueidlle 
o kwestyi rewizyi napełniło dziś wcześnie salę posiedzeń i wszystkie 
galerye. Na wstępie przedłożył p. Baroche, minister spraw zagra

nicznych zgromadzeniu narodowemu do potwierdzenia traktat repu
bliki francuskiej z republika Nowej Granady, i otrzymał uznanie na
głości swego projektu, poczem zakończono dyskusyę nad wydzie
rżawieniem służby pocztowej na morzu śródziemnem towarzystwu 
„des Messageries Nationales" przyjęciem odnośnej ustawy większością 
46S g łosów przeciw 217. Już podczas głosowania widać było nad
zwyczajny ruch w zgromadzeniu czeknjącem z niecierpliwością chwili 
odczytania sprawozdania komisyi rewizyjnej. Ale poprzednio jeszcze 
wyznaczono na wniosek ministra spraw wewnętrznych pierwszą dy
skusyę nad nową ustawą wyborową na 21go lipca albo przynaj
mniej zaraz po dyskusyi nad rewizyą konstytucyi, a pan Passy przed
łoży ł sprawozdanie wydziału o budżecie wydatków na rok 1852 , p o 
czem dopiero pan To</ueviIIe wstępując na mównicę zapowiedział 
sprawozdanie o rewizyi konstytucyi, Na to ciśnie się wielu człon
ków lewej i ostatecznej prawej strony do stołu prezydyalnego, aby 
się wpisać jako mówcy za lub przeciw , tak że p. Dupin widzi sie 
zmuszonym oświadczyć, że mówcy wpisani być mogą dopiero po od
czytaniu sprawozdania. Na żądanie zgromadzenia odczytał p. Tocąue- 
vilie pierwszą część swego sprawozc.4nia zawierającą głównie co na
stępuje : Po wyrzeczonej przez wielu obywateli i 233 reprezentan
tów ludu prośbie o rewizyę konstytucyi, musiała sobie koinisya za
dać następujące dwie kwestye: „Czyli  teraźniejsza konstytucya w o- 
góle jest błędna, tak iż potrzebuje rewizyi, a jeżeli tak jest ,  czyli 
te błędy tak są znaczne, iż rewizya slaje się naglącą potrzebą." 
Nikt niezaprzeczał błędów konstytucyi. Ale mniejszość komisyi za
rzuciła, że konstytucya tylko jest błędną jak każde dzieło ludzkie, 
że bynajmniej nie jest przyczyną przypisywanych jej niedogodności, 
wina spada owszem na partye monarchyczne i na władzę wykonawczą 
dla ich nieprzyjaznych dążności przeciw republice. Większość ko 
misyi niepodzielała tego zdania. Pominąwszy niektóre szczególne 
przyczyny, wywołały głównie wewnętrzne błędy konstytucyi samej 
niepewny i pełen obawy stan, w jakim się kraj znajduje. Konstytu
cya z r. 1848 robi rząd niespokojnym i niestałym, wymaga ona wię
cej umiarkowania i bezstronności, aniżeli żądać można po człowieku. 
Jej główne błędy są po pierwsze wybory reprezentantów według list 
przez departamenta, które częstokroć kandydata nawet z nazwiska nie- 
znają, a powtóre szczególnie początek, natura i wzajemny stosunek 
obydwóch władz państwa, z których jedna sama przez się jest wszech
mocna, podczas gdy druga bezpośrednio od ludu wybrana, tamtej 
posłuszną być musi, a więc obydwie na walkę są skazane, niemając 
pomiędzy sobą rozjemcy. —  Teraz zachodzi pytanie, czyli rzeczy
wiście koniecznie jest potrzebną rewizya konstytucyi? Kwestya re
wizyi konstytucyi powstawszy już raz, jest  tego rodzaju, iż niemoże 
zostać w zawieszeniu lecz odważnie musi być rozwiązaną. Faktem 
jest niezaprzeczonym, że inasy są wzburzone i w niepewnym in
s ty n k c ie  Zadają zmiany. Przy równoczesnem ustaniu obydwóch władz 
państwa w r. 1852 jedynym środkiem przeszkodzenia anarehyi lub 
przejściu ich w ręce niekonstytucyjne jest zwołanie nowej konstytu
anty łączącej w swojem ręku całą udzielność narodu. Naród, któremu 
rewolucya lutowa była niespodzianym wypadkiem (naród bowiem był 
zniechęcony, lecz nie rewolucyjny) jest teraz, przebywszy trzyletnią 
kryzys z bezprzykładną odwagą, znużony i niespokojny. Nieuależa- 
łożby się obawiać, ażeby wyborcy z obawy anarehyi i niepewności 
niezechcieli wbrew prawa zatrzymać w rządzie teraźniejszą władzę 
wykonawczą? A jeżeliby ją znowu wybrano wbrew konstytucyi, na
tenczas cała konstytucya jest obalona i wszystkiego niożnaby się do
puścić. Zgromadzenie narodowe zatrzymałoby w tej walce bezwątpie- 
nia potęgę, do której ma prawo. Ale czyliby wtedy mogła złożyć 
swoją władzę i niebyłażby sama zmuszoną przejść na pole przemocy 
i przypadku? Jasną jest rzeczą , iżby przy teraźniejszym statu quo 
musiało przyjść do tego przesilenia, które prowadzić musi do uzur- 
pacyi albo do anarehyi, do upadku republiki a może i wolności. Po
wołanie konstytuanty jest przeto jeszcze najmniejszem niebezpieczeń
stwem, ponieważ leży w granicach konstytucyi, która jakkolwiek nie
doskonała, przecież naszą jest  ustawą, Komisya proponuje, aby kon- 
stytucye zrewidowano w całości. Albowiem i rewizya niemoże być 
częściową.

Lecz w czem zależeć ma zupełna rewizya? Niezapuszczając się 
w długie debaty nad tą teeryą, przedłożyliśmy sobie kwestyę , czyli 
rzeczywiście jest  stósownem wnieść pytanie: czy republika, czy mo- 
narchya? Wszyscyśmy się zgodzili na to, że chociażbyśmy sobie na
wet tego życzyli ,  niemamy prawa proponować narodowi zarzucenie 
republiki. Czyliż niezostaliśmy obrani zgromadzeniem prawodawczem 
na mocy konstytucyi republikańskiej? Republika jest prawnie istnie
jącym rządem naszego kraju, a my jesteśmy częścią tego rządu. __
Dlatego niemamy prawa naruszać jego  podstawy. Również była 
większość komisyi tego zdania, że niemamy prawa narzucać repu
blikę jako powszechną formę rządu przyszłego konstytującego zgro
madzenia. Jakoż byłoby to w samej rzeczy prawie dzieciństwem 
chcieć naprzód ograniczać wole udzielnego zgromadzenia, które w  
sobie łączy całą władzę i ją wykonywa. Konstytucya bowiem, zwa
żywszy, że dwa zgromadzenia narodowe niemogą naraz istnieć, po
stanowiła, że konstytuanta niezawiśle od swego własnego powołania 
ina prawo wydawać naglące ustawy. Niestety nie powiadamy ani so
bie samym ani światu nic nowego jeżeli przyznamy, że zgromadze
nie i kraj w niezgodzie są co do ostatecznej formy jakąby należało 
nadać rządowi. Ale jeżeli niepodobna porozumieć się co do przy
szłości, tedy możuaby przynajmniej w teraźniejszości zachować zgo 
dę. Która po-za republiką stojąca partya śmie utrzymywać, że chwila 
jej zwycięztwa nadeszła? Owszem każda przyzna, że w braku roz,-



m azania , Ltorąby wolała, najstosowniej tymczasowo zatrzymać te
raźniejsze instytueye, które jakkolwiek błędne, przynajmniej zosta
wiają otwarta drogę na przyszłość, —  Mości panowie! Boda nas 
chwalic albo ganić nietylko ci co z trwożliwcm natężeniem na naszą 
czynność czekają, ale i następujące pokolenie. YV obec tak ciężkiej 
i długiej odpowiedzialności zapomni każdy —  tego jestem pewny —  
na swoje szczególne interesu, swoje namiętności, swoją nienawiść, 
swoją przyjaźń i myś!eć tylko będzie o ojczyźnie i historyi.“

Po oklaskach prawej strony nastąpiło krótkie przerwanie po
siedzenia, poczem p. Melun przedłożył sprawozdanie komisyi pod
rzędnej o petycyach. W  końcu uchwaliło zgromadzenie narodowe, 
że się dyskusya nad rewizya konstytucyi rozpocznie dnia 14. lipca.

(P .  Z .)
(Sprawozdanie komisyi dla rozpoznania publicznych wydatków z r. 1848.) 

P a r y i , 7. Iipca. Na posiedzeniu narodowego zgromadzenia 
rozdawano dziś obszerne, drukowane sprawozdanie komisyi, miano
wanej dla rozpoznania publicznych wydatków z roku 1848. Spra
wozdanie to ,  które, gdyby nieomijało prawdy, musiałoby przytoczyć 
wszystkie nadużycia, sprowadzone przez rewolucyę i pierwszych jej 
zastępców, jest  bogate w odkrycia wypadków lutowych i następnego 
czasu. (P .  Z .)

(D ep esza  te legra ficzn a .)

P a r y i  * 9, lipca, 8 .god -  wieczór. Dwunastu członków z cen
tralnego komitetu stowarzyszenia oporu aresztowano dzisiaj. Zabra
no dwunasty buletyn z należącemi do niego prasami i stęplami. Od
były sie przetrząsania dom ów , które skompromitowały 13 demokra
tów. —  Proces Lcmulier jest znowu wszczęty. —  Względem mają
cych się odbyć wyborów w departamentach panuje zupełna niepe
w n ość ; na wszelki sposób weźmie w nich udział mała liczba w y
borców, '  (B . Z .)

W ioeliy.
(K oresp on d en cya  z Rzym u do „Journal des Debats “ )

R z y m . 30. czerwca. Pod tą datą donosi list w Journal des 
Debata co następuje: „Zagrażające politycznemu horyzontowi burze, 
rozprószyły się; zaszłe na chwilę między papiezkim rządem i fran- 
cuskiemi władzami nieporozumienie jest znowu załatwione. Nasze 
wojska otrzymały wygodne koszary, i wszystko wykonywa się z za
spokojeniem obu rządów. —  Papież zabiera się resztę lata spędzić 
w swym pałacu Caslel-Gandolfo , 14. mil od Rzymu, Przed kilką 
tygodniami możnaby było tej zmianie miejsca pobytu mniej więcej 
polity czne powody przypisać. Dziś jednak niepodobna w tern co in
nego widzieć, prócz życzenie Ojca ś. uchylić się na kilka miesięcy 
od zgubnego wpływu atmosfery miejskiej. 53 pułk liniowy odjedzie 
dn Korsyki zluzować pułk 2 1 ,  który do Rzymu przybędzie. Ten 
wyjazd papieża a najszczcgólniej ta zmiana garnizonu w K orsyce , po 
ośmioletniej, bardzo czynnej służbie w A fryce , a dwuletniej służbie 
we W łoszech . dały powód do wielu wniosków. Niektóre osoby są
d z i ły , że to jest  pewien rodzaj dyscyplinarnej kary dla 53. pułku. 
Prawdą jest t o ,  że nie znamy prawdziwego powodu tej zmiany gar
nizonu; ale to możemy powiedzieć, że ten pułk wyjąwszy kilku ofi
cerów' pozostawi ważne wspomnienia w Rzymie. Na zbicie niedo
rzecznych wieści, obiegających względem odwołania tego pułku, niech 
służv następująca okoliczność: Pierwszy batalion namicnionego puł
ku miał odejść 28. do Civita-Vecchia. Dnia 25. przybyło 15 lub 16 
żołnierzy tego batalionu do Watykanu, Zapytano ie b , czego żą
dają, „W idzieć  papieża!" odrzekli. —  Czy żądaliście audyencyi? —  
Nie. —  Czy macie pozwolenie od swego jenerała ? —  Nie. —  Któż 
Wam kazał przyjść? —  Nikt. Przybyliśmy, bo niektórzy mówili, że 
ten pułk jest karmazynowy, a my chcemy papieżowi powiedzieć, aby 
niewierzył tym potwarzom, a gdy papież zobaczy , że my dla siebie 
i dla naszych familii żądamy od niego błogosławieństwa, to nie da 
wiary tym fałszywym pogłoskom. Papież zawiadomiony o tej oso
bliwszej wizycie, kazał przywołać tych żołnierzy. Żołnierze wszedł
s z y ,  uszykowali się w sali. Pius IX. przystąpiwszy do nich, rzekł 
kilka s łów , poczem pobłogosławił ich i kazał pomiędzy nich rozdać 
medale. T o  zdarzyło się dnia 25. Dnia 26. przybyło znowu 10 
żołnierzy, i byli tak jak pierwsi przyjęci. Dnia 29. przyszła poło
wa batalionu, 360 do 400 ludzi, oddać również papieżowi wizytę. 
Pius IX. kazał im wnijść do wielkiej sali gwardyi szwajcarskiej. Tą 
razą wystąpił w wielkiej gali, udał się wpośród żołnierzy, r o z m a w ia ł

z nimi, poczem dał rozkaz swym prałatom, aby różańce i medale 
pomiędzy iiicli rozdali, dodając z uśmiechem: „Teraz jestem zni
szczony." I słusznie powiedział, bo liczha gotowych medalów nie- 
odpowiadała liczbie odwiedzających. Wydano wszystkie medale, ja
kie tylko miano, t. j ,  jakie się w pałacu w tym dniu znajdowały.

(D ep esz e  te legra ficzn e .)

T u r y n ,  9- czerwca. Traktat handlowy z  Holandyą przyjęła 
izba deputowanych 87 głosami przeciw 5. Debata nad reformą ban
ku toczy się dalej.

S T o r e n c y a ,  9. czerwca. Według okólnika ministra wyznań 
religijnych będą biskupi w porozumieniu z rządem ogłaszać publiczne 
Sekreta, kierować zarządem dóbr kościelnych i o wszystkich nomi- 
u&cyach duchownych zawiadamiać ministeryunj wyznań religijnych.

(L . k. a j
Niemce*

(P os ied zen ie  w ie lk ie j rad y .)

. ^ a n k f i i r t ,  7. lipca. Na jutrzejszem posiedzeniu wielkiej 
^ P o j d z i e  do dyskusyi przyjęta przez legislatywę ustawa wzglę

dem zaprowadzenia wexlowego syndykatu i wydawanego przezeń 
dziennika o kursie wexłowym. Ponieważ nie ulega wątpliwości, że 
senat na to przyzwoli, przeto można się spodziewać, że ustawa bę
dzie jeszcze tego tygodnia urzędownie publikowana i wejdzie w moc 
obowiązującą. Podana od syndykatu do pruskiego rządu prośba, aby 
niewzbraniano używać bezpłatnie elektro -  magnetycznego telegrafu 
także do popierania zamiarów handlowych, a mianowicie do przesy
łania kursów giełdy kupieckiej, nie uzyskała dotychczas przyzwolenia.

(P .  Z J
(K u rs g ie łdy  frankfurtskiej z 10. lip ca .)

Metal, austr. 5 %  —  7 9 % ;  4 % 0/o 6 9 % . A k cye  bank. 1243. Sardyn, — . 
U yszpańskic 3 %  —  3 5 7/ 8. W ied eń  9 9 % .

Prusy.
(M ajace się odbyć zgrom adzen ie pełnom ocn ików  rzą d ów  n iem ieck ich  w  G otłia.)

B e r l i n ,  3. lipca. Względem mającego się odbyć w Golba 
zgromadzenia pełnomocników rządów niemieckich dla naradzenia się 
nad spólnemi postanowieniami o prawie osiedlenia w różnych pań
stwach niemieckich, słyszym y, że konfereneye względem tego wa
żnego przedmiotu przyprowadziły już do pomyślnego rezultatu; gdyż 
niemal 18 rządów zgodziło się już na punkt g łów ny, i jeszcze tylko 
bliższe postanowienia ułożyć mają. Opór, który dotąd stawiono w tej 
sprawie, pochodzi od jednego z średnich, i od kilku z najmniejszych 
państw niemieckich. Bawarya przychyliła się do tej przez Prusy i 
Saxonie wytoczonej sprawy. T oż  samo Austrya. Potrzeba spólnych 
przepisów względem prawa osiedlenia i rodzinnego kraju dla wszy
stkich państw, należących do niemieckiego związku, okazała się tak 
ważną, że o dokładnej zgodzie między wszystkimi pełnomocnikami 
niemieckich rządów ani wątpić nie można, gdyż opierające się jeszcze 
rządy nakoniee uledz będą musiały. (B IJ

(R ozp isa n ie  w yborów  d la  sejm ów  prow incyonalnycli. —  M ianowanie nadpre- 
zydentów  prow in cyi poznańs. i nadreńs.)

Berlin, 7. lipca. nC. B .u donosi: Ministeryuin spraw we
wnętrznych rozpisało wybory dla sejmów prowincyonalnycli i roze
słało już potrzebne reskrypta do prezydyów wyższych. Do prowincyi 
nadreńskiej i poznańskiej wydane będzie rozporządzenie to dopiero 
po ustanowieniu nowych nndprezydentdw. — Dyrektor w minister
stwie spraw wewnętrznych, pan 1‘ ullkammer został mianowany nad- 
prezydenlem prowincyi poznańskiej, a Pan Kleist-Reetzow nadprezy- 
denlein prowincyi nadreńskiej. Obadwaj udadzą się już w krótce, pan 
Pullkammer podobno w przyszłą środę, na stanowiska swoje. T e 
raźniejsi nadprezydenci tych prowincyi, pp. Aucrswald i Ronin mają 
być pozostawieni do dyspozycyi dlatego, iż oświadczyli się przeciw 
zwołaniu dawnych sejmów prowincyonalnycli, (A ustrJ

(Zgromadzenie wyższych urzędników polieyi z państw niemieckich.)
Berlin, 6. lipca. Mające się tutaj odbyć w przyszłym tygo

dniu zgromadzenie wyższych urzędników polieyi różnych niemieckich 
państw, zajmuje się namienionym już w Drezdnie a przez wysokie 
zgromadzenie uchwalonym wnioskiem „mianowania p r z y  sejmie związ
kowym osobnej komisyi dla spraw policyjnych." Przez regularne, 
tygodniowe raporta będą się koncentrować w tej komisyi wszelkie 
spostrzeżenia, uczynione w czuwaniu nad demokratycznemi zabiegami
w krajach pojedyńczych. Najwyższa władza polieyi niemieckiej bę
dzie mieć przczlo w swojem ręku nietylko ciągły przegląd stosunków, 
lecz także stały punkt do wcięcia w potrzebnym razie inieyatywy. ( L J  

(Kurs giełdy berlińskiej z I I .  lipca.)
D obrow oln a p ożyczka  5 %  —  10fi. 4 %  %  z roku 1850 —  1 0 4 % . O b lig a c je  

długu państwa —  A k cye  bank. 9 8 %  Lr. F ryd rych sdory  l 3 ' / la. Inne złoto za 
5 tal. 8 % .  A ustr. banknoty — .

Królestw o P olskie.
(U kaz Cesarski. —  R ozp orzą dzen ie  O ber-P olicm a jstra .)

W  arszawa, 10. Iipca. Wypis z protokołu sekretaryatu 
Stanu Królestwa Polskiego. Z  Bożej łaski My Mikołaj Pierwszy, Ce
sarz i samowładzca wszech Rosyi, Król Polski itd, itd.

Ponieważ postanowione przez Nas i ukazem rządzącego Senatu 
z dnia 10. listopada 1850 r. ogłoszone zniesienie linii celnej między 
Cesarstwem n Królestwem, i zaprowadzenie w tern ostatniein zarządu 
celnego rosyjskiego, wymaga postawienia wjednakowem ile być inoże 
położeniu klasy handlującej w Królestwie, jakie ma taż klasa w C e
sarstwie, na przedstawienie Namiestnika Naszego Królestwa, postano
wiliśmy i stanowimy :

Art. 1. Zaprowadzone być mają tymczasowie dwie gildie ku
pieckie w Królestwie Polskićm , w edług załączonego do niniejszego 
urządzenia, zanim nastąpi urządzenie gildii trzeciej, zgodnie z usta
wami Cesarstwa.

Art. 2. Wykonanie niniejszego ukazu Naszego, który wraz z 
urządzeniem do niego należącem , w dzienniku praw ma być umie
szczony, radzie administracyjnej polecamy.

Dan w Warszawie, dnia 28. maja (9 .  czerw ca) 1851 r.
(podpisano) Mikołaj.

Przez Cesarza i Króla
Minister sekretarz Stanu lg. Turkuł.

■—  Zarząd warszawskiego Ober-Policraaistra uprzedził mie
szkańców tutejszych, że kto nie posiada książki legitymacyjnej lub 
barty pobytu, karty wyrobuej lub książki służbow ej, tego ani 
do stałej pracy, ani też na dzienny wyrobek przyjmować nie wolno; 
a sprzeciwiający się temu, ulegnie karze kodeksu kar głównych « 
poprawczych; przestrzeganie czego polieya ma sobie surowo zolc- 
conem.
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R z e c z  d o m o w a .
Protokół

czterdziestego drugiego posiedzenia Wydziału miejskiego 
stołecznego miasta Lwowa dnia 2 2 . maja 1 8 5 1 .

P r z e w o d n i c z ą c y :  W. Kąrol Hopflingen-Bergendorf, c. k, raił/ca
gubernialny.

S e k r e t a r z :  L. Roszkiewicz.
Obecnych członków wydziału 55.

Początek posiedzenia o 5. godz. po południu.
1 )  Po przeczytaniu i przyjęciu protokołu z ostatniego posie

dzenia dnia 1. maja r. b. odbytego podał przewodniczący do wiado
mości wydziału owych członków onegoż , którym bądź to ze wzglę
dów poratowania zdrowia , bądź w celu załatwienia własnych intere
sów na oznaczony lob nieoznaczony czas urlop udzielony został, 
i uczynił wniosek , aby przestrzegacze porządku według ich własne
go życzenia przydzielonymi zostali sekcyi przemysłów o ś c i , handlu i 
finansów, do pomocy w załatwianiu spraw potocznych, albowiem 
szczególnie w' tej sekcyi dotkliwy na członkach działających nastą
pił ubytek.

Zgromadzenie powzięło pierwsze doniesienie do w iadom ości, i 
przystąpiło do następnego wniosku.

2 )  Wynalazek takzwanego „niszczyciela ognia“ przez pana Phi
lips w Londynie podał prezydującemu powód wstawienia się imie
niem wydziału u pana Burga , prezydenta komisyi wystawy ze stro
ny Austryi w Londynie, tudzież u redakcyi krakowskiego czasopi
sma nCzasu o udzielenie rezultatu p rób ,  które p. Burg i korespon
dent namienionej redakcyi przedsięwziąć mają , a wedle okoliczności 
o przesłanie kilku aparatów na koszt gminy lwowskiej.

Z  uznaniem staranności przełożonego zatwierdza wydział przed
sięwzięte przez niego kroki.

3 )  Przewodniczący wnosi, aby prosić słynnego artystę i hono
rowego obywatela miasta L w o w a , pana Karola L ipińskiego, który 
obecnie na swych dobrach w cyrkule Złoczowskim baw i, by pod
czas kontraktów dał koncert na korzyść tutejszych zakładów sierot. 
Uzyskawszy tym sposobem prócz rzadkiej przyjemności w zawodzie 
sztuk potrzebny zas iłek , zamyśla prezydujący w następstwie prze
dłożyć wniosek względem odpowiednego reorganizowania namienio- 
nych zakładów. Zgromadzenie przychyliło się do tego wnioskii z po- 
wszechnem zadowoleniem.

4 )  Doniesienie, że z sprzedaży kart uwalniających od powin
szowali nowego roku 1851 uzyskano sumę 1070 złr. 7 kr. m. k .;  z 
której w moc postanowienia sekcyi dobroczynności dano 1000 złr. 
m. k. zakładowi ubogich , a 70 złr, 7 kr. m. k. zostawiono w ręku 
przełożonego magistratu do udzielania z nich wsparcia dla biednych 
w nagłej potrzebie. Przytem oznajmił przew odniczący , że umie
szczenie imion dawców i darów w Gazecie Lwowskiej z tej przy
czyny dotąd nie nastąpiło, gdyż wykazy od pojedynczych parafii za 
późno nadesłane zostały , a koszta druku byłyby wyniosły około 60 
złr. m. k. On proponuje zatem zaniechanie owego ogłoszenia dru
kiem , gdyż przypuścić można, iż dawcy przez wzgląd na przezna
czenie uzbieranego dla ubogich grosza , zgodzą się na oszczędzenie 
kosztów insercyi, i że względem dochodu i rozchodu znajdą zupełne 
zaspokojenie w ustanowieniu, że cała rzecz dzieje się pod kontrolą 
wydziału i jego  przełożonego , i że wykazy każdego czasu w biurze 
przełożonego przejrzane być mogą.

Wydział przyjmuje powyższe doniesienie do wiadomości, i za
twierdza następny wniosek przełożonego z tym przez p. Adamskieg ' 0  

uczynionym dodatkiem , ażeby wykaz dawców i darów przez 4 ty
godnie wystawiony był u głównej bramy przy wnijściu na ratusz za 
kratami dla przejrzenia przez kogokolwiekbądź.

(D ok oń czen ie  nastąpi.)

Wiadomości handlowe.
(T a r g  na w oły  w e  L w o w ie .)

L i v Ó v v , 14. lipca. Spęd bydła rzeźnego liczył na dzisiejszym 
tarom 364 w ołów  i 6 krów, których w 18 mniejszych lub większych 
stadach po 6 do 50 sztuk a mianowicie z Bobrki, Kamionki, R oz-

d o łu , Dawidowa, W onalowa, Szezerea , Narajowa i Brzozdowiec na 
plac przypędzono. Z  tej liczby sprzedano na potrzebę miasta 253 
wołów i płacono za sztokę: 11 kamieni mięsa i 1 kamień łoju wa
żyć mogącą, 1 1 2 r .3 0 k ., za sztukę, którą szacowano na 14 kamieni 
mięsa i l ‘ / 2 kamieni ło ju ,  145 złr, sztuka zaś, która mogła ważyć 
15 kamieni mięsa i 2 1/ ,  kam. łoju kosztowała 175 złr. w. w,

(T a r g  W ied eń sk i.)

" W i e d e ń  . 14. lipca. Od 7 do 14 lipca przypędzono na nasz 
targ 2475 sztuk bydia rzeźnego , z tych 1323 zG a l icy i ,  985 z W ę 
gier a 167 sztuk z innych niemieckich prowincyi: Sprzedano lub po
zostało w miejscu 1608 , 769 odeszło z powrotem a 98 sztuk z o 
stało niesprzedanyeh. Jedna sztuka ważyła 360— 7 7 5  funtów w ie d . ; 
cena stała między 7 0 — 182r. za sztukę, czyli 20r .— 23r,24k. m. k. 
za celnar. Oprócz tego sprzedano tego tygodnia! 2301 cieląt (funt 
po 2 2 — 33k .)  ; -1457 owiec (funt po 2 0 — 2 6 k .) ;  1241 sztuk niero
gacizny, funt po 30— 35k. a 214 jagniąt, parę po 10— 18r. w. w. 
W jatkach płacono za funt wołowiny 10— 14k. m. k . ;  za funt cie
lęciny 2 4 — 42k. , baraniny 2 2 V2— 32V2k .,  wieprzowinki 45k.— l r . ,  
starego mięsa wieprzowego 36—-40k. w. w. —  Co do zboża sprze
dano na targu 315 meców pszenicy po 9r,30k.— lO r.lSk . ; 146 ni. 
żyta po 6r.45k.— 7 r . l5 k . ;  106 m. jęczmienia po 6 r . -6 r .3 6 k . - ,  4676
ni. owsa po 5r.4Sk.— 7r.30k. i 30 m. kukurudzy po 8r.—  Sr.30k .__
Na giełdzie zbożowej zaś sprzedano dnia 5. lipca: 1500 meców psze
nicy z Banału loco W ieselburg  po 7r 24k.—  8 r .2 7 k . ; żyta do 2370 
m. po 6r.30k.— 7r .l8k .  ; jęczmienia do 1800 m. po 5r.27k. do 6r. 
2 4 k . ; owsa 3650 rn. transit o po 5r.30k. do 6r.3k. Sprzedano je
szcze 3240 cctnarów siana po 2r.45k.—  5 r .3 k . ; 165 stogów okłotów 
po 21r.— 25r. Półkorca nowych kartofli płacono po 5r,— 8r.30k. a 
świeżych jaj można było dostać 2 4 — 27 sztuk za l r .  w. w.

Kurs lwowski.

Dnia 16. lipca .

Dukat holendersk i . . . . . . .
Dukat cesa rsk i . ' ....................................
Pólim peryał z ł. rosy jsk i . . . . .
R ubel śr. r o s y j s k i .....................................
T a la r  p r u s k i .................................................
Polsk i kurant i p ią c ioz ło lów k . . . .
G alicy jsk ie  listy  zastaw ne za 100 złr.

L gotów ką | tow arem  

* lr . | lcr. | z lr . | kr.

, mon. k. 5 33 5 37
5 37 5 42
9 37 9 43
1 52 l 53

n n L 44 1 46
1 24 1 25

w  r> 86 46 87 8

P rz y j ec h a l i  do Lwowa.
Dnia 15. lipca

lir . K alinow ski W ła d y s ła w , z JBakowicc. —  P P . L ig ęza  W ieen ty , z T a r 
now a. —  T ru sliolask i F ra n ciszek , z  Jasionow a. —  Sm olaki J ó z e f, z K oby ln icy  
—  N ahujowski Jan, z K ropiw nika. —  B oguck i T om a sz , z L eśn iow iec . —  L ang 
E m a n u e l, z Gródka.

W y j  e chał i ze Lwowa.
D nia 15. lip ca .

Ilr. D z icd u szy cey  A leksan der i E dm und, do K rakow a. —  D om bay D yonizy 
da D obruszyna. —  U drycki A d o lf , do C horonow a. -— K olkaw ski W ła d y s ła w ', do 
T arnow a . —  S kroch aw sk i M answ ely, do S tanisław ow a. —  Padlew ski A polin ary , 
do R udy.

Spostrzeżenia meteorologiezne wc Lwowie.
Dnia 15. lipca.

Pora

B arom etr 
w m ierzew ied . 
sp row adzon y 
do 0 °  Reaum.

S topień
ciep ła

w ed łu g
Reaum .

Ś redn i 
stan tem 
peratu ry  

do g .6 .z r .

K ierun ek  i sita 
w iatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god .zr . 
2 god.pp .
10 g. w.

fr nt n n
27 10 6 
27 10 5 
27 10 3

-+- 11° 
•+■ 17° 
-+- 12 ,4°

-+- 1 7 °  
-t- 1 1 °

połud . zacb 
połud. 
połud. zacli.

pochm . O  
pocbin. „

V

W  p ół do szóste j g odz in y  w ie c z ó r : burza i d eszcz  z  gradem .

T E A T R .
D zi.ś: KomecL poi: „ G a p i a t k o  *  § t .  F I o u r “ i „ P u ł k o w n i k  

za króla Sasa.“
Jutro: „ E i i l d a “  * opera niem.

I\Tow y w y n a la zek  Stenografii.
Zarzucano Stenografii, „m ówi Gazeta prazkau , że osobnej 

nauki dla każdego języka wymaga , a przytem iż ciągłej wprawy po
trzebuje chcąc z łatwością pospieszać zc znakami swojemi za mową 
cokolwiek spieszniejszą. Przywarom tym zapobiegł wynalazek nowy 
p. Górskiego, tanemistrza i nauczyciela języka angielskiego w Pra
dze , tak że Stenografia jego zespoliła się właśnie z tchnieniem mó
wiącego, i bez nowego mozołu daje się zastosować do języków fran
cuskiego, angielskiego, niemieckiego i polskiego. Stenograficzna me
toda p. Górskiego jest przytem tak prosta i łatwa, że człowiek na
wet przy miernej pamięci będzie w stanie nauczyć się w 2— 3 g o 
dzinach pisać stenograficznie i schwytywaó nawet cudzoziemskie słowa ;

a i w tern sic zaleca, że samogłosek nieopuszcza. Jedyne skrócenia 
zachodzą przy artykułach i niektórych spółgłoskach. P ospiech , z 
jakim stenografia p. Górskiego idzie i sposób z jakim ująć się dają 
słowa słyszane , doprowadzi snadnie do tego , że zręczny stenograf 
równocześnie schwytać potrafi mową dwóch i trzech osób razem mó
wiących. Wynalazca zamyśla z początkiem roku szkolnego otworzyć 
naukę stenograficznej metody swojej w Pradze , a to z zastosowa
niem do wszystkich języków. Zwracamy na to uwagę ciekawych, 
ubolewamy ty lko , mówi Gazeta prazka, iż niemając prawa, nie 
wolno nam podać bliższego opisania tej metody, której treść cała 
dałaby się spisać na dłoni. Ale świadectwo pierwszeństwa przyznać 
inusiemy metodzie p. Górskiego
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